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WIADOMOSCI KRAJOWE. 

Poznań, 4. Lutego. — Stósownie do Najwyższćj ustawy z dnia 27. 
Czerwca r. z. wykonywanie prawa mianowania na katolickie posady ducho- 
wne patronatu monarszego , jakoteż potwierdzanie powoływanych na posady 
kollacyi biskupićj lub prywatnćj księży katolickich, zostało mi poruczonćm 
jak dalece prawa te dotąd Królewskim Regencyom służyły. Do publicznćj 
-to podając wiadomości nadmieniam, iż ubiegający się o beneficya patronatu 
-monarszego do mnie zgłaszać się powinni. 


Naczelny Prezes Prowincyi Poznańskićj.  Beurmann. 
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Berlin, d.`4. Lutego. — Zapewniają nas z wiarogodnego źródła, że 
pewna wysoko stojąca osoba bardzo się zajmuje krytycznem położeniem 
naszych. pieniężnych stosunków, i dla tego spodziewać się w krótce należy 
energicznego wystąpienia naszych zakładów pieniężnych. Niektóre ope- 
racye towarzystwa handlowego morskiego, które już dobry wpływ wy- 
warły, mają w tćj mierże stanowić początek. Tutejsi finansiści ciągle są 
tego zdania, że bardzo małćj potrzeba pomocy do podniesienia i ożywienia 
na nowo upadłego zaufania. 


znowu nowe dziełko pod tytułem »Normalny system pieniężny w zastóso- 
waniu do Pruss, w któróm zastanawia się nad istotą dzisiejszych stosun- 
ków pieniężnych w ogólności, »ażeby przez to poznać przyczyny obecnego 
sparaliżowania we wszystkich gałęziach przemysłu i upadającego coraz wię- 
cćj kredytu.« 

Królewiec, d. 34. Stycznia. — Obchód uroczystości ochotników od- 
będzie się jednakowoż zwykłym sposobem bez odmiany członków komitetu. 
Komenderujący, p. Dohna, odwołał swój zakaz i zamyśla sam być przyto- 
mnym przy obchodzie; major Dechen zajął na powrot swe miejsce w komi- 
tecie i wszystko zagodzono. Oby ta zgoda długo potrwać mogła! — Sąd 
najwyźszy w Berlinie oddalił skargę o zdradę stanu, którą prezes policyi 
Lauterbach przeciw wydawcom pewnćj broszury podał, jako niemającą ża- 
dnych ugruntowanych powodów. Wczoraj odprawiła nowa gmina swoje 
piąte posiedzenie, na którém załatwiono pytanie o urządzeniu, o ile tego 
obecne stosunki dozwalają. Połączone presbyteryum i naczelnicy rozebrali 
raz jeszcze jak najdokładpićj cały projekt, poczćm go gminie przedłożyli 
w ten sposób, że wszystkie paragrafý, jak następują po sobie, przeczytano, 
a niektóre, gdzie tego była potrzeba, rozbierano. Gmina przyjęła cały pro- 
jekt z małemi bardzo odmianami. Prezydujący przeczytał następnie list, 
który odebrał od Wislicenusa z Hali, a którego udzielenie bardzo ucieszyło 
zgromadzonych Wislicenus daje w nim jasny i dobitny obraz położenia 
rzeczy, ostrzega przed wszelkiemi półśrodkami i napomina do energicznego 
i otwartego wystąpienia, ażeby Prawda i Wolność zyskały swe należne 
prawa, donosi dalćj, co sam zamierza uczynić a co każdy, kto tylko zna 
tę tęgą głowę i nieugięty charakter, po nim mógł się spodziewać. Student 
Brandeis został z tutejszego uniwersytetu na 6 miesięcy relegowany , po- 
nieważ miał pisywać artykuły polityczne do gazet; zamierza on udać się 
do Wrocławia. 

Wrocław, d. 29, Stycznia. — Królewska regencya wydała do magi- 
stratu w Bunzlau postanowienie, którem nakazuje każdemu burmistrzowi 
pod karą porządkowa 20 tal., każdemu członkowi magistratu zaś 10 tal, 
aby niepozwalali chrześciańsko - katolickićj gminie odprawiać nabożeństwa 
w ewanielickim domu pogrzebów. Magistrat i rada miejska zamierzają wysłać 
do naczelnego prezesa deputacyą i prosić o odwołanie tegoż zakazu. 

Wrocław, 2. Lutego. — Dzisiaj rozeszła się pogłoska, że dziesięciu 
tutejszych duchownych, którzy podpisali znaną protestacyą, zostało za 


Jak słychać, gotują tutaj kilka broszur prze- 
ciw projektowi p. Biilow=Cumerow względem założenia banku, on sam wydał 
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rozkazem wyższćj władzy złożonych z urzędu; powiadają zarazem, że pro- 
fessor Regenbrecht otrzymał wyższe postanowienie, które go bardzo zadzi- 
wiło. To wszystko w połączeniu z rozwiązaniem ewangielickiego semina- 
ryum nauczycielskiego sprawia wrażenie, jakiego tu oddawna nie widziano, 
— Rząd pozwolił wprawdzie na dalsze udzielanie nauk miejskim dzieciom 
w wyżćj wspomnionćm seminaryum, zapewne ażeby zadosyć uczynić kon- 
traktowem zobowiązaniom się tutejszego obywatelstwa. 

Kolonia, 6. Lutego. — Przestrzeń żelaznćj kolei kolońsko-mindeńskićj 
pomiędzy Deutz i Diisseldorfem, która dnia 15, Grudnia z. r. uroczyście 
otworzoną została, oddano dn. 20. Grudnia na publicznemy użytek, Wczo- 
raj zaś otworzono uroczyście przestrzeń między Diisseldorfem a Duisburgem, 
zaproszeni przez komitet stanu handlowego goście zgromadzili się wczoraj 
rano wraz z przybyłymi członkami dyrekcyi i rady administracyjnćj w za- 
budowaniu kolei w Diisseidorfie, zkąd pociąg przy odgłosie muzyki i biciu 
dział ruszył w drogę. Przybył on po 35. minutach długićj podróży, w ciągu 
której 3 mile ujechano do Duisburga, gdzie na niego tysiące ludzi wraz 
z miejscowemi władzami i deputacyą stanu handlowego czekały. 
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WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 


Rossya i Polska. 

Warszawa, dn. 10. Lutego. — Przez ukaz Cesarski do Kantoru 
Dworu 12. stycznia wydany, najmiłościwićj mianowaną została panna Ka- 
tarzyna Wasilczyków Frejliną Jéj Cesarskićj Mości. 

Rada państwa, w połączonych departamentach praw i spraw cywilnych 
i duchownych, oraz w ogólnćm zebraniu, rozpoznawszy złożone z najwyż- 
szego rozkazu, przez komitet ministrów, przedstawienia naczelnika głów- 
nego morskiego sztabu, ministra spraw wewnętrznych i główno-zarządzają- 
cego departamentem pocztowym, o pensjach emerytalnych dla urzędników 
służących w Kamczatce, Ochocku i Giżydze, uznając ze swćj strony, że 
prawo do otrzymania emerytury za czas skrócony, wydane w celu ściągnie- 
nia do służby w tak oddalone miejsca Cesarstwa, jak Kamczatka i kraj 
Ochocki, powinno być, podług słuszności, rozciągnione zarówno na urzę- 
dników wszelkich wydziałów, w tym kraju służących; nie może zgodzić 


„się, iż ustanowienie przepisu, zmieniającego w emeryturę całkowitą pen- 


sją, za wysłużenie tam lat dwudziestu, będzie zupełnie zgodne z istnieją- 
cym już przepisem, na mocy którego, za 10letnią służbę w pomienionych 
miejscach , udziela się emerytura, wynosząca połowę całkowitćj pensji. Na 
téj zasadzie rada państwa, zgodnie z wnioskami naczelnika głównego mor- 
skiego sztabu, ministra spraw wewnętrznych i główno-zarządzającego de- 
partamentem pocztowym, uchwałą najwyżćj zatwierdzoną w dniu 3, gru- 
dnia, postanowiła w uzupełnieniu odpowiednich artykułów ustawy o eme- 
ryturach, (Zbioru Prawa tomu 3go, wydanie 1842. roku): 1) Wszyst- 
kim w ogóle urzędnikom, wojskowym i cywilnym klassowym tak mor- 
skiego wydziału, jako i innych, znajdującym się w Kamczatce i kraju 
Ochockim (wyjąwszy naczelników, korzystających na zasadzie 261. i 262. 
artykułu tejże ustawy, z oddzielnych praw o emeryturze), chociażby zaj- 
mowali urzędy nie wymienione w przepisach, wydanych o Kamczatce 3. 
kwietnia 1842. roku, przeznaczać do śmierci emeryturę, równającą się po- 
łowie pensyi, za wysłużenie tam lat 10, nieskazitelnie i z pożytkiem dla 
kraju. 2) Jeżeli po wysłużeniu lat 10, wspomnieni urzędnicy zechcą po- 
zostać nadal w tych miejscach, wówczas po upływie następnych lat dziesię- 
ciu, udzielać im emeryturę do śmierci, wyrównywającą całkowitćj pensyj, 
3) Emerytury takowe wydawać, według dawnego porządku, niezależnie 
od tych płac, do jakich, na zasadzie ogólnych postanowień, przy uwolnie- 
niu od służby, urzędnicy prawo mieć będą. 
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Nowiny z kaukazu, 30, Grudnia 4845. - 

` »Podczas bytności swojćj tego lata na lewćm skrzydle linii Kaukazkićj, 
głównodowodzący dał naczelnikowi tego skrzydła szczegółowe rozkazy 
względem wytępienia w jesieni, kiedy liście z drzew opadnie, części lasów 
w Czecznie, w których Tubyley zazwyczaj uporczywie się trzymają i gdzie 
przy każdem przejściu wojsk naszych traciliśmy wiele ludzi. Dla wykonania. 
tego generał-porucznik Freitag, zebrał oddział od 10 batalionów z 40 dzia- 
łami, który zaopatrzywszy się w prowiant, przybory i narzędzia, wystąpił 
pierwszych dni Grudnia z twierdzy Groznaja, dla wyniszczenia w miejscach 
potrzebnych, znanćj Hojtińskićj puszczy. W tymże czasie, dla ułatwienia 
tćj czynności, uczyniona została przez inny oddział od 20. kompanii piecho- 
ty i 75 secia konnicy z 8 działami, pod dowództwem Władykaukazkiego 
komendanta, generał-majora Nesterow, dywersya od nowych stanie na Sun- 
dży ku małćj Czeczni, nad rzekę Fortankę, Od 5. Grudnia oddział generała 
Frejtag rozpoczął wycinanie lasu, i do 20. t. m. zdołał już zrąbać i spalić 
całą oznaczoną przestrzeń; oddzielne polanki połączone zostały w jednę sze- 
roką trzebież, las wycięty po obu stronach drogi na kartaczowy wystrzał i 
tym sposobem utorowana w tém miejscu wygodna droga dla wojska, co 
sprawia wielki smutek w całój małój Czecznie. Generał Freitag, donosząc 
o postępie robot, mówi, że nieucichający stuk siekier i płonące dniem i 
nocą stosy, czynią wielkie na Tubyleach wrażenie. Od czasu jak wojska 
nasze zajęły Hojtyńską puszczę, nieprzyjaciel nie poznaje swojćj: rodzimćj 
miejscowości; zaklęte ostępy, jedyne schronienie i przedmurze Czeczeńców, 
nikną z dniem każdym pod ruskim toporem. Chociaż tameczni mieszkańcy, 
wzmocnieni z rozrządzenia Szamila partyami i działami, z gór podesłanemi, 
ciągle usiłowali przeszkodzić robotom , wszystko jednak ograniczało się wza- 
jemnem ostrzeliwaniem na linii i strata z naszćj strony jest nie nieznacząca; 
oddział generał-majora Nesterow miał też kilka spotkań z nieprzyjacielem, 
które się skończyły na rozpędzeniu tegoż nieprzyjaciela z nieznaczną dla nas 
stratą, Następnie, gdy przedsięwzięcie wytrzebienia Hojtyńskićj puszczy, 
przy czćm należało spodziewać się daleko dzielniejszego oporu, zostało po- 
myślnie dokonane; przeto oddział generał-majora Nesterow 18. Grudnia zo- 
stał już rozpuszczony na zimowe leże. W ciągu przyszłego Stycznia za- 
mierzono przetrzebić, na wzór Hojtyńskiego, przyległy doń las Gechiński, 
do rzeki Waleriku. 

Na Czarnomorskićj kordonowćj linii zdarzył się bezprzykładny tam 
dotąd wypadek ; skutkiem nadzwyczajnego wezbrania rzeki Kubań i wpada- 
jących do nićj z gór rzeczek, cała równina od Georgie-Afińskićj do posto- 
wćj Alexiejewskićj warowni, zalana została wodą. W pierwszćj z tych 
warowni wczas zaparte były bramy i inne otwory; woda otaczała okopy 
na 3 stopy powyżćj kontr-eskarpu, i przez dwie doby załoga zostawała * 
zamkniętą bez żadaćj kommunikacyi z liniją; po dniach kilku toż samo się 
powtórzyło, woda znowu oblała dokoła okopy i jednoczasowie wezbraw- 
szy na Kubani zalała warownią Alexiejewską, z którćj część załogi zmuszona 
była wynieść się na wyniosłości pobliskiego postu. WW tćj chwili woda 
wszędzie już ustąpiła i miejscowa zwierzchność przedsiębierze potrzebne 
środki ku naprawie uszkodzeń, -W Czarnomoryj, równie jak i w północ- 
nym Dagestanie, wszystko jest spokojne; z innych punktów nieotrzymano 
żadnych ważnych doniesień.« (Gaz: pet.) 

Boriygach o Ç a. 

Dalszy ciąg mowy pana Odillon-Barrot. »Nie chcę więc tego 
lekarstwa czerpniętego z samego zepsucia, Co zaś do reakcyi, jakąby gwał- 
towne namiętności prędzćj lub późnićj wywołać mogły i wywołałyby nieza- 
wodnie, bo skoro instytucye raz zepsuciem poniżone zostaną, nie mogą się 
już opierać gwałtowności i kruszy je zawsze gwałtowność oparciem wywo- 
Jana, nie pragnę jéj- wcale, lecz obawiam się i odrzucam ją.  Odrzucam ją 
dla tego, bo wszystkoby w kraju naruszyła; bo chcąc złe uleczyć nadwerę- 
żałaby samo istnienie ciała społecznego. Cóż więc począć przeciw temu 
złemu , któże wzmaga się ciągle, przeciw któremu wszystkie wasze usiło- 
wania nic nie poradziły, przeciw złemu, które ma zasadę nie w tym lub 
owym systemie administracyi, ale niejako w samćj organizacyi politycznćj 
i społecznćj, w zbytecznćj centralizacyi naszćj, w obec indywiduum przy- 
wiedzionego do głębokiego uczucia swćj niemocy, w zerwaniu wszelkićj 
równowagi między siłami rządu centralnego a oporami jakie przeciw niemu 
postawiono, jakie lekarstwo na złe, które tkwi tak głęboko w samćj orga- 
nizacyi naszćj? — Panowie, tu potrzeba wytłumaczyć izbie dla czego, wie- 
dząc od tak dawna o tém złóm głębokićm, dla czego czując jego ważność 
i dążenie, znając jego źródła, nieskuteczność wszystkiego co tylko na sło- 
wach się zasadzało, dla czego od samego początku, uczułem, że ten rząd 
po 1830 r, nawet pośród zamieszek i niespokojności miał jeszcze inną po- 
winność do spełnienia; utrzymując bezpieczeństwo publiczne pieczołowicie, 
także czuwać winien był nad samemi zasadami życia politycznego; że przy 
zbyt wyłącznćm troszczeniu się o ukrócenie rozżarzonych namiętności do- 
tknięto aż samych zasad życia; zburzono nietylko to eo niebezpiecznćm było 
ale i to co było użyteczne, potrzebne do samego zachowania naszych insty- 
tueyi. Praca ta odtąd ciągle rosła: na każdych posiedzeniach powiększano 
władzę centralną ;. ukrócano potęgę oporu i samo uczucie politycznego ży- 


ia w kraju. Tu leżała różnica między mną a znamienitemi ludźmi, któ- 
rzy wtedy byli politycznemi przeciwnikami moimi. Zezwoliłbym na tłu- 
mienie zgiełków ulicznych, bo pierwszą potrzebą kraju, a zwłaszcza na- 
szego, jest bezpieczeństwo, Lecz nie chciałbym , aby tłumiąc te nadużycia 
i wybryki, godzono na żywioły publicznego Życia, l tak, kiedy żądano 
zniesienia, usucięcia prawa o stowarzyszeniach , ja domagałem się, aby je 
tylko uregulowano. 

»Tak więc, kiedy niezawierzając instytucyom powstałym z lipcowćj 
rewolucyi, kiedy je uorganizować przychodziło, organizowano je według 
zasady rozdrobnienia, ścieśnienia, które tak starano się osłabić jakby się 
obawiano wszelkich sił zgromadzonych, ściągano wszędzie nawet pozory 
życia politycznego, które ich trwożyło jakoby było zmartw ychwstaniem 
dawnych namiętności; kiedy rozdrobniono wszystko i w gminie i w depar- 
tamencie i w gwardyi narodowćj, kiedy się obawiano wszelkiego rodzaju 
skupienia, jam się domagał, aby owszem uorganizowano te wszystkie wiel- 
kie instytucye w innym duchu, aby w nich szukano rękojmi, istotnych 
oporów, a zarazem punktów podpory dla rządu. — Nie udało mi się, Pa- 
nowie: rozdrobnienie weszło wszędzie, a uczucie oporu nawet prawnego, 
politycznego zniweczonóm zostało. Co wynikło z téj dwojakićj roboty 
w przeciwnych kierunkach? / Powiększenie centralnego działania władzy, 
zmniejszenie, osłabienie, rozdrobnienie wszystkich żywiołów oporu, które 
Ją równoważyły, Bo też równowaga została skruszoną, a powrócić jćj 
nie można, tylko środkami, które oporom nadadzą taką siłę, że do równo- 
ważenia wystąpić będą mogły. — Patrzcie, Panowie, jaką drogę przebie- 
żono od lipcowych przeobrażeń. Byłem i jestem jeszcze za zniesieniem 
dziedziczności parostwa. Pośród demokracyi, po zniesieniu na zawsze 
wszystkich żywiołów arystokratycznych, nie podobna jćj było utrzymać, 
Domagano się rzeczy niemożebnćj; ale każdy wie, że tém postanowieniem 
zmniejszono Żywioł oporu; że te opory utrzymujące się własną mocą i wła- 
sną powagą upadły właśnie przez to, żeśmy im chcieli nadać nową siłę za- 
sadną wyborczą, a środek ten obrócił się nakorzyść władzy centralaćj mamy 
całą gałęź władzy prawodawczćj, która przedstawia samych wybrańców 
władzy królewskiej. Ale przynajmnićj to gwałtownie nakazywało gdzie- 
indzićj szukać sił do zrównoważenia działania tej władzy. — A jednakże 
wtedy właśnie kruszono rozdrobnienia restauracyi ; zmniejszano względną 
potęgę każdego kolegium wyborczego. Zła zasada musi wszystkie wydać 
owoce i zniosła je; tak rozkruszone kolegia wyborcze nie miały już uczu- 
cia i pojęcia jakie im posłannictwo polityczne spełniać należy; nie uznawały 
się reprezentantami całćj Francyi, ale mniemały, że reprezentują tylko in- 
teressa miejscowe albowiem indywidualne wpływy, a w większćj części ta- 

kich kolegiów nie widać myśli połitycznej, — Ządają od deputowanego, aby 
pilbym i zręcznym był komissarzem przy władzy do załatwienia wszystkich 
interesów miejscowych. Nie pytają jakie jego zdanie polityczne , lecz w czóm 
może być użyteczny. — Wynikło ztąd, że działanie centralne władzy, na- 
potkawszy takie uczucia i zdania w wielkićj liczbie kolegiów wyborczych, 
rozwinęło się w nich energicznie i skutecznie; niepotrzebowało się silić, Ło 
wszystko w ręce jego biegło. (Dok. nast.) 

Paryż, 4 Lutego. — Poseł mexykański, pan Garro, umarł tu przed- 
wczorą. — Głoszą od kilku dni, że rząd ma zamiar zreorganizować gwardye 
narodowe we wielu miastach, które przed 10 i 12 laty rozwiązano. 

Generał porucznik Pelet przedłożył królowi 10. zeszyt mapy Francyi, 
nad którą pracują oficerowie ż generalnego sztabu. Nowy ten zeszyt złożo- 
ny jest z 40 kart. Takich dotąd wyszło 500. Mappa ta przechodzi obszer- 
nością i dokładnością wszystkie dotychczas znane w Europie. Nazywają 
mappę tę w świecie uczonym »mappą generalnego sztabu.« W siedmiu la- 
tach ją ukończą.  Niedostaje jeszcze 68 kart. F 133 

Courrier francais powiada, że ministeryum francuzkie spowodo- 
wane Peelowskiemi zmianami w handlu, także ma zamiar zniżyć taryfę frati- 
cuzką. Lecz temu wiary niedają. Większość ministerialna złożoną jest po- 
większćj części z fabrykantów z północn ych prowincyi, wszyscy są oni za- 
pamiętałymi monopolistami i woleliby dziesięć zrzucić ministerstw, aniżeli 
na krok ustąpić. J, Roothan, brat teraźniejszego generała jezuitów przybył 
tu w tych dniach. Roothan pochodzi z Hollandyi , mieszka w Brazylii, prze- 
wodnicząc wielkiemu domowi, który dyamentami handluje. 

Wezora upowszechniła się pogłoska, że w ychodzeę Renzi rząd toskań- 
ski wydał rzymskiemu. Renzi wrócił z Marsylii do Florencyi i prosił przez 
adwokata Salvagnoli, aby mu wielki książe pozwolił mieszkać we Florencyi. 
Petycyą odesłano do wielkićj rady, która się oświadczyła przeciw wydaniu. 
Tymczasem poseł austryacki wniósł o wydanie, poczćm też ono nastąpiło 
dnia 23. Stycznia, 

Sekwana nadzwyczaj przybrała, 
i 10 centimetrów, 

Cały okręg w okolicy Mortagne niedaleko Valenciennes jest wodą zala- 
ny. Od 47 lat niepamiętają takićj wysokości. Celnicy odbywają służbę swą 
w czołnach. Kościół w la Placque jest zalany aż pod chór. Muru około 
cmentarza już nie widać. Sto dziesięć domów stoi pod wodą. Skałda nie ma 
brzegów ani koryta. 


0 


wezora podniosła się woda 6 metrów 
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- Nowa opera Halevego: Les Mousquetaires de la Reine, w ope- 
rze komicznćj przedstawiona, bardzo się podobała. 

Reforme powiada; Ministeryum nie ogłasza żadnych wiadomości z Afry- 
ki, lecż list marszałka Bugeaud do Thiersa pisany, bardzo nas niepokoi. — 
Widać z całego toku, że marszałek nas chce przygotować na nowe nieszczę- 
ścia. Kawalerya prawie zupełnie zniszczona i marszałek ogranicza się tylko 
na wzbranianiu Abd el Kaderowi przystępu do prowincyi Algier, zostawia- 
jąc odkrytą na napaść Konstantynę i Oran. 

W tćj chwili nadeszły wiadomości z Algieru d. 30. Stycznia.  Marsza- 
łek Bugeaud przybył d. 24, do Ain Tukerii, dla zaopatrzenia swego od- 


działu w żywność. W kraju przezeń opuszczonym pozostawił nową i zu-- 


pełną reorganizacyą. Większa część przywódzców z owych okolie, która 
pod żadnym warunkiem zbliżyć się nie chciała, przybyła do marszałka i przy- 
jęła ofiarowane sobie komendy. Pokolenia wypełniały wszystkie nałożone 
im warunki za ich ułaskawienie. Tłumy jazdy z któremi się Abd el Kader 


zwrócił na wschód zebrane zostały u Harrars Garabas i są złożone z ludu ` 


południowego. Na pierwszy odgłos o nowćj wyprawie Abd el Kadera wy- 
ruszył marszałek z Ain Tukeria nad Nar Wassel i tam czeka wypadków. 
Generał Marcy z wojskiem swćm niedaleko Bogar zorganizował lekki oddział, 
który teraz ściga Abd el Kadera. Równocześnie wystąpił generał porucz- 
nik Bedeau z Medei z kolumną generała d'Arbouville naprzeciw Dszebel 
Dira, broniąc przystępu do Tellu. 

Generałów Comman i Reveu odwołano z Algieru. 

Podarunki Cesarza Marokańskiego przeznaczone dla Ludwika Filipa na- 
deszły. 

lzba deputowanych. Posiedzenie 5. Lutego. — W ósmym pa- 
ragrafie adressu, gdzie mowa 0 Polsce, zmieniono na wniosek markiza Mor- 
nay zamiast »na korzyść szlachetnego ludu,« »na korzyść Polski,.« Paragraf 
ten brzmi teraz w następujący sposób: wierna zobowiązaniom Francya, ma 
prawo wezwać do szanowania układów. Przypomina Europie uroczyście 
przyjęte rękojmie na korzyść Polski. — Pan Mourier de la Si- 
zeranne życzy Wyraźniejszćj mowy naprzeciw rządowi rossyjskiemu. Pan 
Lherbette broni także narodowości polskićj, uważa jednak za rzecz niegodną 
Francyi, zamieszczać w adresie naganę rządu, z którym żyjemy w pokoju. 
Paragraf ten przyjęto nakoniec z poprawką p. Mornay. P. Lamartine wniósł 
o dodatek w adresie między 8. a 9. paragrafem: »życzemy, aby pokój i rząd 
tradycyjny przywrócony na Libanie przypominał narodowi maronickiemu 
wpływ przyjaźni i dobrych rad ze strony Francyi.« Cofnął przecie ten 
dodatek, na uwagę Guizota, iż wszystkie mocarstwa życzą sobie przywróce- 
nia pokoju pa Libanie, a każda dyskussya mogłaby poczynione ku temu 
celowi kroki zbić z toru. Z porządku nastąpił 9. paragraf względem Al- 
gieru. Gustaw Beaumont chciał mówić przeciw układowi z Marokko, lecz 
lapróżno się silił, nikt jego słuchać nie chciał, przeto dyskussyą odroczono. 

Paryż, d. 6. Lutego. — Wiadomości o zwycięztwie połączonych flot 
francuzko-angielskich nad La Plata i dyskussye w tćj mierze prowadzone 
w izbie atowanych , dają powód dziennikowi sporów do następujących 
uwag: wypadki zaszłe nad La Plata zamknęły usta opozycji, utrzymującej, 
iż rząd franeuzki. wysłał posła do gubernatora w Buenos Ayres z wezwa- 
niem go do uległości, a tymczasem innych agentów z poleceniem do stawia- 
nia oporu. Od początku samego mieli polecenie posłowie angielski i fran- 
cuzki, do: wezwania Rozasa do zgody, a w razie niepodobieństwa utrzy- 
mania pokoju, do chwycenia środków przymusowych.  Instrukeye rządu 
francuzkiego są ogłoszone, angielskie także wkrótce będą wiadome, a w je- 
dném piśmie angielskim czytamy już ich rozbiór, pokazujący, że są do sie- 
bie bardzo podobne. Połączone siły obu krajów działały w porozumieniu. 
Constitutionel sądzi, że zwycięztwo w La Plata uważać należy z dumą 
i smutkiem; przypadek, powiada to pismo, wprowadził okręt »St, Mat- 
tine w krzyżowy ogień nieprzyjącielskich bateryi i okrętu jednego dyk- 
tatora Rozasa. Skutkiem tego większą ponieśliśmy stratę, aniżeli nasi 
sprzymierzeńcy. Naszym majtkom nie zbywało na męztwie i zręczności, 
tylko nie było tam oględności, Walka ta zakończyła się stratą w zabitych 
Z Maszćj strony 18, a rannych 70. Czyliż owoce wyrównają tćj stracie? 
Wątpimy. Powiedzą, że przez zniszczenie bateryi na Paranie zakwitnie 
wolny handel. To dopóty będzie prawdą, dopóki floty stać będą nad rze- 
ką, Za ich zaś oddaleniem, powróci znów dawny stan rzeczy, bo Rozas 
jest panem kraju. Dopóki Rozas będzie panować w La Plata, tak długo 
Pytanie handlowe W La Plata ani na krok nie postąpi w rozwiązaniu. 
"3 À n g |- 1a. à 

Londyn, d. 6. Lutego. — Dwór wrócił wczęraj do miasta, po kilku- 

dniowym pobycie w Claremont. 

i tzorajsze rozprawy W izbie niższćj nie były zajmujące, z wyjątkiem 
kilku oświądczeń Sir R. Peela. Izba wyższa tylko przez krótki czas zasia- 
dała. $ Prezes urzędu handlowego Dr. Dalhouse oświadczył tu, że komitet 
kolei żelaznćj postanowił znieść dotychczasowe rozporządzenia, według któ- 
rych przy podania projektu bilu kolei żelaznój 1 podpisanego zakładowego 
kapitału powinna być złożona, odtąd ma być złożona przy pierwszćm od- 


czytaniu bilu zg» równie „, kapitału zakładowego przy odczytaniu drugićm 


bilu. kolei żełaznój. — W izbie niższej oświadczył O'Connell, iż w nadcho- 
dzącym dniu będzie mówił o teraźniejszćj nędzy i głodzie w Irlandyi. 

- Indyjska poczta śródlądowa nadeszła tu przez Tryest juź wczoraj, a więc 
wcześnićj, aniżeli przez Francyą. Oprócz wiadomości z 1. Stycznia, ma 
jeszcze późniejsze z 3. Stycznia. Dla ostatnich wiadomości wrócić musiał 
statek parowy po zabranie ich do portu. Zawierają -zaś depesze datowane 
w Umballah z d. 26. Grudnia, według nich bitwa między Anglikami a Sei- 
kami trwała trzy dni, od 24. do 23. Grudnia, dzień i noc, a jeszcze nie 
była ukończoną. Anglicy zdobyli jedno stanowisko nieprzyjaciół i goto- 
wali się do szturmu na drugie stanowisko, kiedy wiadomości te odesłane 
zostały z pola bitwy. Sir Henry Hardinge dowodził środkiem wojska an- 
gielskiego. Sir Hugh Gough prawćm, a generał Littler lewćm skrzydłem, 
które wiele z początku ucierpiało. Wielką stratę poniosły obie strony, 
najwięcćj jednak stracili Seikowie, którym Anglicy zabrali 65 armat i obóz. 

Londyn. — Żadne wiadomości nie nadeszły nowsze o stoczonćj batalii 
wielkićj nad brzegami Sutledsz. Nie ulega zadnćj wątpliwości, że w czasie 
odejścia ostatnich depesz, Sir Henry Hardinge odnosił zwycięztwo stanow- 
cze i poraził Seików. Nie możemy dać zdania o ruchach, które poprze- 
dziły bitwę, gdyż wiadomości najsprzeczniejsze obiegają. Tu w Londynie 
ganią generalnego gubernatora, iż dał się zejść Scikom, których nie zatrzy- 
mał przy przejściu rzeki i dozwolił im prowadzić wojnę na ziemi angielskićj. 
Pamiętać należy, Że wojsko angielskie było rozrzucone na obszernych prze- 
strzeniach , równie nieuzasadnione jest mniemanie, iż napaść Seików zadaje 
nam klęskę w Indyach. Anglicy owszem czekali na przejście rzeki przez 
Seików , gdyż wina na nich samych ciążyć będzie, a skoró zwycięztwo na 
naszą stronę się przychyli, natenczas wojska przejdą Sutledsz i rzucą się 
na Lahore, gdzie niezawodnie zawarte zostanie przymierze zaczepki i odpo- 
ru z Dulip Singh. W interesach Pendszabu, przechodzimy do interwen- 
cyi, lecz długi czas upłynie, zanim kraj ten uwolni się od wstrząśnień re- 
wolucyjnych. : 

WD 0-0 V: 

Księstwo Modeńskie. — Po śmierci Jego Król. Wysokości, Księcia 
Modeny, Franciszka IV., który dnia 21. Stycznia o w pół do ósmej 
godziny z wieczora w skutek chronicznych cierpień piersiowych, z tym 
światem się pożegnał, wyszła nazajutrz w dzienniku Messaggiere Mo- 
denese następująca książęca odezwa: »Podobało się Panu Wszechmogą- 
cemu w Jego niezbadanych wyrokach, powołać do swojćj chwały Jego Kr. 
Wysokość Franciszka IV., naszego wielbionego i ukochanego ojca. J. Kr. 
Wysokość zeszedł z tego świata wczoraj o wpół do ósmćj godzinie wieczo- 
rem, zostawiając nas w nieutulonym żalu; nie małą jednak pociechę przy- 
niósł nam. żywy udział ze strony naszych poddanych, którzy w ciągu. krót- 
kićj choroby dostojnego książęcia, najgorętsze modły dla odwrócenia gro- 
żącego nam smutku do nieba zasyłali. Tuszymy sobie, iż przejęci wdzię- 
cznością za tyle urządzeń i za prawdziwie ojcowską troskliwość , jakiemi 
nasz królewski ojciec z niezmordowaną gorliwością ich dobro popierał, za- 
wsze też go i nadal w drogićj zachowają pamięci. — Obejmując prawomocnie 
następstwo w udzielnóm panowaniu w tych krajach, czujemy mocno te obo- 
wiązki, jakie ono na naszą osobę wkłada, owoż wszelka nasza troskliwość 
będzie zmierzała do popierania podług możności szezęścia naszych ukocha- 
nych poddanych, po których za to spodziewamy się z wszelką pewnością 
posłuszeństwa, wierności i przywiązania, i dla tego błagamy Opatrzność 
Boską, aby nam w tém dopomagać i państwo nasze od wszelkiego nieszczę- 
Ścia chronić raczyła.« 

„Obawiając się zresztą, aby sprawowanie rządów państw naszych ża- 
dnćj nie doznało przeszkody, potwierdzamy tymczasowie wszystkie godnoś- 
ci i stopnie, tudzież wszystkich urzędników w poruczonych im obowiąz- 
kach; a że publiczne rozrywki z teraźniejszym smutnym wypadkiem połą- 
czyć się nie dadzą, przeto rozporządzamy ;* aby takowe od tejże chwili 
ustały, jak to jest naszćm największćm życzeniem i wolą.« 

Dan w Modenie w naszym książęcym pałacu, dnia 22. Stycznia 1846. 
Franciszek m.p. Gaetano Gamorra, sekretarz gabinetu: 
Stany Zjednoczone północnćj Ameryki. 

New-York, d. 8. Stycznia. — W izbie reprezentantów zajmują się 
bardzo gorliwie sprawą Oregonu, Dnia 2. b. m. pan Quincy Adams, UWa- 
żany dotychczas za wielkiego zwolennika pokoju, podał wniosek © utwo- 
rzenie 2ch pułków strzelców i powiększenie istniejących pułków wojska; 
przy czćm miał bardzo groźną mowę przeciwko Anglii, żądając W nićj, aby 
traktat z Anglią natychmiast wypowiedziany, a po upływie jego kraj Ore- 
gon w posiadanie zajęty został. Mowa ta sprawiła wielkie wrażenie i pod- 
nieciła na nowo zapał reprezentantów Stanów zachodnich, który się obja- 
wił wyraźnie na posiedzeniu nazajutrz dnia 3. Następnie dnia 5. pan In- 
gersoll w imieniu komitetu spraw zagranicznych zdał raport o kwestyi Ore- 
gonu i wnosił, aby prezydent upoważniony został do wypowiedzenia An- 
glii traktatu. W skutek tego wniosku wszczęły się żwawe rozprawy, któ- 
re trwały jeszcze dnia 5. i skończyły się na tém, że większością głosów 
402 przeciw 82 uchwalono dalsze narady nad tym przedmiotem odłożyć 
do dnia 2. Lutego. Ale ponieważ do takićj uchwały potrzeba dwóch trze- 
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cich części głosów, przeto rozprawy rozpoczęły się na nowo, wypadek ich 
atoli przy odejściu powyższych wiadomości nie był jeszcze wiadomy. 

Dziennik New-Orleans Picayune donosi że generał Santanna pro- 
wadzi z Hawany korespondencyę ze wszystkiemi europejskiemi mocarstwa- 
mi, a tój celem ma być utworzenie w Mexyku dla księcia Montpensier, kró- 
lewicza francuzkiego, gdyby się ożenił z siostrą królowej hiszpańskićj, od- 
dzielnego królestwa, do któregoby przyłączoną została wyspa Kuba. 

Indye Wschodnie. 
Triest, d. 29. Stycznia. — Nadeszłe tutaj drogą nadzwyczajną listy 


z Indyi wschodnich donoszą że w Lahorze wybuchnęła wojna pomiędzy ` 


Sikami i Anglikami. Sikowie przeszli graniczną rzekę Suledź wpadli na 
grant angielski, ale armia angielska natychmiast na nich uderzyła i rozbiła. 
— List z Alexandryi z dnia 22. Stycznia donosi: »Przybyła tutaj poczta 
z Kairo, Listy z Suez mówią, że sikowie w dniu 24. Grudnia w liczbie 
55,000 z 150 działami uderzyli na angielskie wojsko. Bitwa w dniu 
odejścia gońca (23. Grudnia) jeszcze nie była ukończoną. Znaczna cześć 
wojska sików wyginęła, a 55 dział ich wpadło w ręce Anglików, którzy 
także wielkie straty ponieśli. Generał sir John Little był z początku od- 
partym, ale korpusy sir Henryka Hardinge i sir Hugh Gough tak korzystny 
obrot dały walce, że sikowie musieli zaraz następnego dnia za rzekę Suledź 
się przeprawić. 


ROZMAITE WIADOMOSCI. 

Lwów, d. 6. Lutego — Panujący niedostatek i obowiązek niesienia 
pomocy ile możności, spowodowały Towarzystwo dobroczynności pod opie- 
ką dam, ufne w chęci dobroczynne wszędzie tak żywo się pojawiające, do 
ułożenia gry fantowćj, którćj dochód znaczną dla tak wielu nieszczęśliwych 
rokuje pomoc. — Liczni już dobroczyńcy w szlachetnóm współubieganiu się 
złożyli potrzebne do tego fanty, a towarzystwo dobroczynności pod opieką 
dam uzyskawszy wysokie pozwolenie do rozegrania tych fantów, jest w tóm 


położeniu, iż może niniejszćm zapraszać wszystkich do udziału w grze rze- - 
ezonćj. — Liczba ofiarowanych fantów, których większa część znacznej jest 
wartości, przenosi już teraz 800 sztuk, co tém więcćj wzmoże zapewne 
ochotę do uczestnictwa w tém dobroczynnćm przedsięwzięciu.  Rzeczone 
fanty składają się z rozmaitych kosztowności, wyrobów złotych, srebrnych, 
porcelanowych, towarów gałanteryjnych, obrazów it. p. — Los jeden ko- 
sztuje 30 kr. m, k, — Rozegranie fantów odbędzie się dnia 1. Marca r. b., 
do czego towarzystwo dobroczynności pod opieką dam wyprawi w teatrze 
hr. Skarbka wieczorną zabawę, którćj dochód na ten sam dobroczynny cel 
jest przeznaczony. — Losowanie zaś samo odbędzie się przez, wrzucenie 
wszystkich biletów do urny szczęścia i wyciągnienie z nićj tylu biletów, ile 
będzie fantów. 

Chęci korzystania z wesołości karnawałowćj na rzecz nieszczęśliwych 
nie ustają u nas dotąd: jakoż temi dobroczynnemi chęciami powszechnie po- 
jawianemi spowodowane »towarzystwo dobroczynności pod opieką dame, 
przedsięwzięło korzystając z dłuższych niż zwykle zapust, dać tego roku 
drugi bal na zwiększenie funduszu tegoż towarzystwa. Bal ten odbędzie 
się we wtorek dnia 17. b. m. w sali towarzystwa muzycznego. Świeża 
jeszcze pamięć tak niedawnego a świetnego balu, jaki toż towarzystwo na 
strzelnicy wyprawiło, żywą będzie zapewne pobudką do jak najliczniejsze- 
go udziału w tak pięknćm przedsięwzięciu, Jako o drugićm podobnie szla- 
chetnóm przedsięwzięciu, donosimy o balu, jaki w przyszły wtorek dnia 
10. b. m. ma się odbyć na strzelnicy, a którego dochód przeznaczony jest 
na fundusz tańszego chleba dla ubogich stolicy. Pan Stanisław Skwar- 
czyński poświęcił na tenże cel trzy Mazury własnego utworu, które na 
tymże balu odegrane będą. — Mówiąc tylekroć już o tegorocznych balach, 
prawdziwą jest dla nas pociechą, że ta kronika tańców i wesołości jest oraz 
kroniką żywego współczucia mieszkańców stolicy naszćj dla nieszczęśliwych. 
Zabawy te zazwyczaj przelotne, łatwo zapomniane, skoro są pięknym ce- 
lem ubarwione, poważnieją niejako, i stają się nawet godne trwalszćj 
pamięci. 


c 


Cotylko opuścił prasę i jest do nabycia u 
E. S. NEittlera w Poznaniu: 
Nouveau Dictionnaire de Poche des langues 
polonaise et française par P. Dahlmann, 
2vol. Cena L Tal. 25 sgr. 


Wyszła u Ph. Reclam jun. w Lipsku zajmu- 
jąca powieść pani Palzzow: Zamek Sgo 
Rocha, i jest do nabycia w księgarni Fae 
Putiatyckiego w Pleszewie i 
Ostrowie. 


OBWIESZCZENIE. 

Na etacie długów krajowych prowincyonalnych 
Regencjów Król. w Bydgoszczy i w Poznaniu 
znajdują się dla właścicieli gruntowych i miesz- 
kańców powiatów Gniezna, Powidza, Wągrówca, 
Babimostu, Buku, Wschowy, Kościana, Po- 
znania, Szrema, Międzyrzecza, Obornik, Sza- 
motuł, Czarnkowa, Chodzieża i Szrody, różne 
pretensye w ilości Talarów 14,740. gr. 21. den. 
10., i Tal. 18,027. sgr. 4 fen. 1. zapisane, które 

owstały z pożyczki krajowćj zaciąguiętćj przez 
był Rząd Xięstwa Warszawskiego w miesią- 
cach Lipcu, Sierpniu i Wrześniu r. 1808. i cząst- 
kowo na takowe wygolowane obligacje krajowe 
ustanowione przez byłą tutejszą komnissyą li- 
kwidacyjną w skutek Najwyższego rozkazu ga- 
binetowego z d. 4. Lipca r. 1822. (Zbiór praw 
Nr. 737.) a względem których jednakowoż tak 
pojedynci właściciele jako też i ilość pretensyów 
ich nie są wiadomi. Gdy teraz końcem spła- 
cenia tych a sd zależy na wyśledzeniu wła- 
ścicieli i ustaleniu ich pretensyj, więc wzywają 
się publicznie wszyscy ci, którzy z dekretów 
byłej tutejszej kommissyj likwidacyjnćj ustana- 
wiających rzecźone pretensye i do ugruntowa- 
nych na tychże obligacyach prowincyonalnych 
wygotowanych przez Król. Regencye w Byd. 
goszczy i w Poznaniu mnienią mieć pretensye 
do kassy rządowej, aby takowe zameldowali 
w przeciągu 6 miesięcy, albo najpóźniej w ter- 
minie na 

dzień 22, Kwietnia 1846.r. 
zranao godzinie Lltćj przed delegowanym 

Wnym Rohr, Radzcą Sądu Głównego wyzna- 
czonym w Izbie instrukcyjnćj podpisanego S4- 
du, gdyż w razie przeciwnym pretensye ich 
z rzeczonych ustanówień, przyznań i z obliga 
cyów prowincyonalnych umorzone będą i oni 
z takowemi zostaną wykluczeni. 

Bydgoszcz, dnia 12. Sierpnia 1845. 
Król. Główny Sąd Ziemiański. 
ydzia 


Dnia 23. m. bież. danym będzie z południa o 
godzinie 3ciéj koncert w Krotoszynie, na 
sali kupca Pana Greger, na korzyść nieszczę- 
śliwychi wsparcia potrzebujących wdów. sierot. 

Zawiadomiamy Szanownych członków, że na 
mocy $. 48. ustaw dany będzie na cele dobro- 
czynne bal maskowy na wielkićj sali Bazaru 
dnia 22. Lutego r. b. za opłatą biletu po l 
Talarze. 

Dyrekcya kasyna polskiego w Poznaniu. 

Od 20. bież. m. przedaję znowu w mojćj wa- 
pniarni tutejszej dobre wapno z Rydersdorf- 
skich kamieni świeżo palone, i upraszam, aby 
każdy nad 50 beczćk razem sobie życzący, mnie 
o tém 8 dni przed intentionowanym odebraniem 
takowego aa moim adresem zawiadomił. 

Szrem, dnia 13. Lutego 1846. 

Posiedziciel wapbiarni F. Boldin. 

Najlepszego świeżego szare- 
go Astrach, kawiara w dużych 
ziarnkach przedaje Reruńskt 
funt po 22 syr. 6 fen. 


BB. R. Präger, 


przy Wodnćj ulicy w domu szkoły 
imienia Ludwiki pod Nr. 30. 


Sprowadzone cotylko świeże paszteciki z wą- 
tróbek gęsich z trutlami poleca 
L. Rauscher, przy Wrocł. ulicy Nr. 40. 
Przy Wilhelmowskićj ulicy pod Nr. 7. jest 
od pierwszego Października r. b. do wynajęcia 
pierwsze piętro z przynależytościami. Bliższą 
wiadomość powziąść można u cukiernika 


W narożniku Nowego rynku i Królewskiej 
ulicy pod Nr. 2. jest od 1. Kwietnia r. bież. do 
wynajęcia pierwsze piętro wraz z stajnią i wo- 
zownią i bez tychże. W biórze administracyj- 
ném pod liczbą 30. Fryderykowskićj ulicy bliż- 
sza wiadomość. 
zak, Dziś w sobotę dnia 14. Lutego 

ostatnia wielka reduta 
na sali Bazaru. 
Biletów po wiadomćj cenie dostać można w księ- 
garni braci PP. Szerków. 
_ Zaprasza najuprzejmićj Bornhagen. 
S WW sobotę dnia 14. Lutego 
ostatnia reduta 
8 w sali hotelu Saskiego. 
G. E. Royyen. 


PAROWY ZYTA 


Dnia 11 Lutego. 


Ceny targowe 


5 1516. r. 
w miescie 
POZNANIU, od | do 
ZE io Tal. sgr. fen. Pal. sge ten 
Pszenicy szefel . „ „| 2'20— -2125|— 
Zyta dt. : 2——| 2 2) 6 
Jęczmieniadt . . . « «| MIH) 5] 116) 8 
Owsa-.; dt.ażziwóę .- 1 1 1 1| 3; 4 
Tatarki dè l 7| 6 110 — 
Grochu . dt. J „A 1 e 1 27) 9 
Ziemniaków dt . . . .|--|M'38 SĄ 7 
Siana cetnar Dd 26: — 


Słomy kopa . 


Beel i Masla garniec ~ A y 1 20 —! nę LA 


Nazwy kościołów. 


W kościele katedralnym ..., 
W kose. farn. S, Maryi Magd, . 
W kościele S. Wojciecha > 
W kościele S. Marcina 
Franciszk, (gmina niem -katol.) . 
W kościele dawn, XX, Domin. 
W kość, Sióstr miłosierdzia . , 
W kośc. eWwanie], S, Krzyża, , 
W kośc. ewanie] S$. Piofra , 
W kościele garnizonowym ... 
Dnia 14 Lutego .,.. 


Podpr. Stroessel, 


- Man, Prokop. 
- Pr. Grandke. 

- Pr. Stamm. 
Kleryk Rudzicki, 


W niedzielę dnia 15, Lutego 1946 r. 
będą mieli kazanie 


— 2 AAA a 


przed południem. 


- Dziek Zey land, 


- Dziek, Kamieński, 


Kazn, dyw, Niese. 


W ciągn tygodnia od da. 6. 
do 12. Lutego. 


po południu. 


plei 
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